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Adwokat przysięgły 
powrócił—przyjmuje jak dawniej sprawy eywilne 
i karne do wszystkich instytney) sądowych. (3—1) 


Pożar na partykularzu. 


(Jak powstaje i jak się gasi.) 
(Koroesponden. ze Szezercowa) 


Jeżeli pożar w wielkiem mieście przy do- 
brze zorganizowanej straży ogniowej 1 du- 
żym zasobie potrzebnych narzędzi i instr 
mentów jest żywiolem niszczącym, to o ileż 
straszniejszym jest оп w małem miasteczku 
lub na wsi, gdzie drewniane po większej 
części domy i słomą kryte stodoły i obory, 
ułatwiają szerzenie się ognia, gdzie obok 
braku narzędzi ogniowych trzeba ezęstokroć 
walczyć ж niechęcią ludzi przy niesieniu 
pomocy. Zdarza się bowiem, że pożar wy- 


nika z podpalenia, w celu zrobienia na tem 
korzystnego interesu, a wtedy sąsiad nie 


chce się nara: ć szczęśliwcowi, którego „na- 
wiedził* pożar, aby ten w zamian nie prze- 
szkadzał mu, kiedy do niego z kolei uśmie- 
chnie się szczęście... Smutny to zaiste obraz 
i biedni mieszkańcy, pozostawieni na łaskę 
i niełaskę grożnego żywiołu! 

D. 19 sierpnia т, b. byłem właśnie świad- 
kiem pożaru w małem miasteczku. Dom 
zaczął się palić na strychu; skoro pokaza- 
ły się na dachu pi ze płomienie, wy- 
padkowo przejeżdżający tamtędy furman 
narobił hałasu i w danej chwili parę kone- 
wek wody mogłoby było zapobiedz nieszczę- 
ściu; w tym samym jednak czasie zajęły się 
zupełnie niezależnie znajdujące się w są- 
siedniem podwórzu obory. Trzeba było 
działać energieznie, a ogień można było 
stlumić, lecz niestety, gdy sprowadzono dwie 
znajdujące się w mieście sikawki, okazało 
się, że są popsute i funkcyjonują bardzo 
słabo, a pomoc niesiono tak niechętnie, że 
jeżeli uratowano dom, a skończyło się tyl- 
ko na spaleniu dwóch stodół i орог, to je- 
dynie dzięki temu, że padał ulewny des 
i że sąsiednie zabudowania znajdowały się 
w dość znacznem oddaleniu. 


„Wieści o nieporządkach narzędzi o- 
gniowych doszły do powiatu, zkąd na 
śledztwo zjechał naczelnik straży ziem- 


skiej. Przed jego jednak przybyciem, sika- 
wki zostały zreparowane i inne narz 

dzia doprowadzone do porządku i zdawa- 
ło się, że wszystko teraz powinno iść do- 
brze. Nagle w d. 5 września nowy wybuchł 
pożar.. Ogień wszczął się w tym samym 
domu со i poprzednio i tak samo zaczął 
się na strychul.. Kiedy przybyłem na miej- 
sce pożaru, zastałem tam już sporą gro- 
madkę ludzi najobojętniej przyglądających 
się dziełu zniszczenia; niektórzy z nich głośno 
zazdrościli „szęzęśliweowi,* a о pomocy nikt 
nie myślał. Na wyrażone przezemnie obu- 
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1! JE 
OGŁOSZENIA. 
за ogłoszenie 1 razowe kop, В 
od petitu, 
za ogłoszenia kilka lub kilkunasto- 


krotne—po k, 504 wiersza, 

а reklamy i uekrologi ро. 9 ki 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy tnekro- 

logi na 1-9) stronie ро kop. 19 


księgarnie, 
w Tomaszowie уу хіль księgarnia J. Mazaraki—prócz tego: 
w Częstochowie W. Komoruicki, w Łasku W. Grass. . 
„Będzinie  „ Janiszewski Stan, | „ Łodzi _ Бара Franciszek. 
» Brzezinach „ Krzemieniewski J| | pqownsku бөр 3 

„ Dąbrowie „ Tomaszewski J. x » (Myśliński Feliks. 
" Sosnowcu „ Jermułowicz. | „ Rawie  „ H. Grabowski. 


rzenie i domaganie się energicznego d: 
łania, jedni uśmiechali się tylko, inni wprost 
odmawiali pomocy i kilku zaledwie pospie- 
szyło po sikawki. Ро 40 minutach (sie!) 


przyprowadzono je nareszcie bez wody i 
postawiono najspokojniej koło palącego 


się domu, jakby w mniemaniu, że ogień 
zlęknie się samego ich widoku; ale i teraz 
jeszcze z pomocą nikt nie spieszył, wyma- 
wiając się brakiem wody. Nareszcie po do- 
brym jakim kwadransie, zjawił się miej- 
scowy wójt, do którego wtedy zwróciłem 
się, domagając się, ażeby użył swojej wła- 
dzy w eclu eneryicznego ratunku. Wójt 
wystąpienie moje wziął prawie za osobistą 
obrazę, lecz gdy coraz natarczywiej doma- 
łem się energicznego wystąpienia, poszedł 
ludźmi po beczki, które tu w krótkim 
e w liczbie dwóch przyciągnięto. Do- 
piero więc w godzinę po zaczęciu się po- 
żaru można było pomyśleć o ratunku, a і 
teraz z powodu ciągłego b 


ę popsuła) i dwóch ko- 
Со noe dyżuruje tu 8 stróży (2 ro- 
h, 4 kolejno naznaczanych i dwóch 
kościelnych), którzy przecież w razi 
ru powinni pierwsi spieszyć z pomo 
bee tego, oraz wobec blizko: 


się dziać powinno, czy niema żadnych prze- 
pisów, zmuszających mieszkańców do nie- 
sienia czynnej pomocy przy pożarze? Na 
ile mi wiadomo, podobne przepisy istnieją i 
one to nakazują, ażeby każdy właściciel 
domu wysyłał jednego człowieka dla nie- 
sienia pomocy bądź z wiadrem, bądź z sie- 
kierą, bądź z bosakiem, a niestosujących 
się do tego można karać sądownie. Czyż 

o istnieniu podobnego prawa nie wiedział 
i wiedzieć nie powinien miejscowy przed- 
stawiciel administracyi—wójt gminy? A wie- 
dząc o tem, czyżby nie powinien skorzystać 
z przysługującego mu prawa i pomyśleć o 
podobnej organizacyi, która przecie zmusi- 
by mieszkańców do czynnej obrony i mo- 
że chociaż w części zapobiegła rozwielmo- 
żnianin się u nas manii podpalania. Póki 
to nie nastąpi, nigdy nie możemy być pe- 
wni swego mienia i życia i—całkiem bezsil- 
ni, będziemy pozostawieni na łaskę i nie- 
łaskę grożnego żywiołu! 

Może te słów parę zwróci uwagę od- 
nośnych władz, które zechcą wdać się u nas 
w tę sprawę i przyczynić się do stworze- 
nia dla nas znośniejszej sytuacyi pod wzglę- 
dem bezpieczeństwa publicznego. 

D-r W, Wierzbowski. 


Z Częstochowy, 


С Korespondencyja „ Tygodnia” ) 


Podrobienie dokumentu —Śledztwo, 

Dnia 2 m. kasa powiatu częstocho- 
wskiego otrzymała z poczty asygnacyję na 
982 rs., podpisaną przez komendanta czę- 
stochowskiej brygady straży pogranicznej, 
a nadesłaną przez komorę celną w Sosnowcu 
jako przez omyłkę do tejże zaadresowaną. 
Droga, zjednej ulicy Częstochowy na dru- 
ga, przez Sosnow јака zrobiła ta urzę- 
dowa przesyłka i pewne wątpliwości co do 
podpisów na asygnacyi, podały takową w 
podejrzenie urzędnikom kasy, kasyjerowi Z. 
1 buchalterowi KW godz 
niu asygna 
mość w plaszezu i z podwia 
okiem i, przedstawia, kupon od tej 
asygnacyj, lał wypłaty wzmiankowa- 
nej sumy. Wówczas kasyjer Z. polecił buchal- 
terowi K. odwlec wypłatę, pod pozorem, że 
odnośnej asygnacyi kasa jeszcze nie otrzy- 
mała z pocz Gdy interesant odszedł, 
udano się z owym dokumentem do biura 
komend gdzie się okazało, że tenże 
j e złałszowany. Пало mać 
i straży pogranicznej — i poczęto 
po całem mieście jegomościa w pla- 
szezu z przewiązanem lewem okiem—ale 
go nigdzie już ше można było znale 

W godzinę blizko potem, przybyły tylko 
со do Ozęstochowy podpułkownik К. z So- 
snowca, zaintrygowany owym wypadkiem, 
udał się do kasy powiatu po bliższe szc: 
góly, dotyczące rzeczonego faktu. Za nim, 
wszedł wkrótce jakiś człowiek, w którym 
urzędnicy i służba niższą kasy... poznali 0- 
wego jegomościa, lecz już bez brody, bez 
płaszcza i bez chustki czarnej na lewem 
oku. 

Oczywiście zrobił się alarm, i sprawę 
wziął w swe ręce sędzia śledczy. 

Podejrzany о fałsz nazywa się $—ski; 
w wigiliję dnia, w którym kasa odebrała 
z poczty asygnacyję był na poczcie i pytał, 
czy ekspedycyja urzędowa wrzucona do 
wagonu pocztowego bez pokwitowania, doj- 
dzie podług adresu; w dzień zaś odkrycia 
fałszu, S. przyszedł powtórnie na pocztę i 
przeglądał książkę pokwitowań korespon- 
dencyi rządowej, badając prawdopodobnie 
czy kasa pokwitowała już z odbioru asy- 
gnacyi; dalej, sprawdzono podobno, że sto- 
jący przed bramą kasy powiatu „psałom- 
szezyk“ dragoński, we wchodzącym do tejże 
kasy człowieku w płaszezn z zawiązanem 
okiem poznał właśnie który istotnie nie 
może się wylegitymować z czasu i dowieść 
gdzie wówczas był i co robił? Śledztwo 
sprawdziło też podobno, że blankiet, na któ- 
rym napisana została fałszywa asygnacyja, 
został rzeczywiście wycięty z księgi asy- 
gnat sztabu miejscowej brygady, gdzie 5. 


9 


pełnił czas jakiś służbę kancelaryjna; pisarz 


2 


YZ ШУ 


№ 38 


лаў kanęelaryi miał zeznać, że widział pe< 
wnegó razu 5. z ową księgą przy szafie, 
poczem 8. chował coś йо kieszeni i pytał, 
jaki jest w tym dniu bieżący numer dzien 
nika? „Numer ten figuruje właśnie nia asy- 
gnacyi, W przeddzień przestępstwa, wi- 
dziano jegomościa z podwiązanem okiem w 
wielu miejscach Częstochowy, wszędzie do- 
patrując w nim łudzące podobieństwo do S., 
który jakkolwiek przed dwoma dopiero 
miesiącami przybył z Kalisza do Ozęstocho- 
wy, wszędzie dosyć był znany, 

ак się przedstawia ów głośny fakt fal- 
SZErstwa, kwitu, którego niemal ofiarą nie 
padli kagyjer i buchalter tmtejszej kasy po- 
wiatn. Śledztwo prowadzi się w dałszym 
ciągu; Б. zaś pozostaje dotychczas na wal- 
nej nodze. 


Z Miasta i Okolic, 


Pan Naczelnik €łubernii, 
rzeczywisty radca stanu Miller, po dłuższej 
nieobecności, dnia 12 b. m. powrócił do 
Piotrkowa. 


— Pożar. W zeszły poniedziałek oko- 
ołudnia wszezął się pożar na Krakow- 
m-Przedmieściu w posesyi Walew: 
go i Kempińskiego. Na domu mies: 
nym murowanym spłonął dach; cała 
drówniana obora spaliła się co а. 
Straż ogniowa, p 
wnianej przystawki, łączącej ҮН się 
posesyję z sąsiednią, zabezpieczyła tę osta- 
tnię w zupełności. Głównie czymtym był 
oddział V. 

Pożar ten pamiętnym będzie w roczni- 
kach straży, skutkiem fatalnego wypadku, 
jaki si ytrafił w czasie pelnego biegu 
komendy strażackiej do ognia. Jeden mia- 
ków, powożący beczką z 
wodą, niejaki Grochulski mularz „spadł Й 
ko a pod koła beczki i został p 
n nieszczęśliwego grozi poważne nic- 
ieczeństwo. 


— Szkoła ogrodnicza w Czę: 
stłochowie. Dnia 13 września b. т 
ła otwartą w C 
mologicznym d-r k 
ogrodnicza (Чепетоховекая Школа Оадо- 
водетва u Плодоводетва П разряда) i w 
takowej znajduje, się obecnie 

li od 2 do 6- kl Mi- 
nisteryjum dóbr państwa po woliło na po- 
większenie pierwotnej ieh у do 50, wigo 
jest wolnych miejse 20. Warunki pr 
ukończonych lat wiadectwo z 
klas lub odpowiedni egzamin, który si 
bywa od 13 września do 13 p 
t.j. do dnia, w którym się ro 
wykłady. 

Szkoła dzieli się na trzy roczne К 
(w tym roku został otwarty kurs pie 
Od 1 (13) października do 1 (13) kwietnia De- 
dą trwały wykłady teorytyczne; od 1 (13) 
kwietnia do 1 (13) października praktyczne. 
Wykładane będą: religija, rosyjski, 
matematyka, anki, nauki odnicze, 
jedwabnictwo, pszezelnie теше i 
niwelowanie pól, oraz wszystkie gałęzie 
ogroòdnictwa.—Calkowite roczne utrzymanie 
w pensyjonacie wraz % nauką (bez prania) 
120 rubli, płatne w dwóch półrocznych ra- 
tach t.j. 1(18) października i 1(18) marca 
każdego roku. 

— W szkole sztygarów w Da- 
browie Górniczej egzamina wstępne skoń- 
czone zostały w ubiegłą środę; lekeyje zaś 
rozpoezną się w bieżącym tygodniu. Szko- 
ła w tym roku otworzyła klasę III, już ze 
specyjalnym kierunkiem. Klasa IV i osta- 
tnig, również speeyjalna, otwartą zostanie 
po przyszłych wakacyjach. 

— Przedstawienie amatorskie 
rzemieślnicze. — W przeszłą niedzielę 
w (Częstochowie, w miejscowym teatrze 
dane było przez rzemieślników z Dąbrowy 


эй; 


ło 


> | nas rewi: 


Górniczej, ną dochód częstochowskiej straży, 
ochotniczej ogniowej, przedstawienie ama- 
GRE z następujących komedyi: 
,Piosn ujaszka*, „Podejrzana Osoba 
i УЫ Uznanie | R 
chowskiej dla amator ujawniło się w 
szeżelnem zapełnieniu sali teatralnej i w 
szczerych a częstych oklaskach. Pierwsza 
sztuczka „Piosnką Wujaszka* nie ойла 
czyła się w grze częstochowskich gości 
wiełkiem ożywieniem; za to następna szła 
już dobrze, a nawet w roli Zdziebki p. G. 
УТ się bardzo dodatnio. Ostatnia 
wreszcie sztuka „Flisacy* była dla ama- 
torów uajodpowiedniejszem, jak się oka. 
zało, polem do popisu; tu znów, w roli 
Sidelsztejna, odznaczył się p. F—ale i in- 
ne amatorowie grali bardzo dobrze, a ca- 
łość przedstawiła się zupełnie harmonijnie. 
Dochód z przedstawienia и powodu nad- 
miernie nizkich cen biletów nie był zna- 
czny,—ale za to zadowolenie zgromadzonej 


publiczności, zwłaszcza pewnej jej sfery— 
yło zupełne. 
— M dominium Pruszkowie, 


własności p. Jakubowskiego, w pow. łaskim, 
założone zostało w maju r. b. postępowe 
gospodarstwo rybne, pod kierunkiem ich- 
tyjologa, р. Hugona Dawezyńskiego z 
ęstwa poznańskiego. Głównym na teraz 
hodowli jest hodowanie zarybku, 
ry jest w Pruszkowie podwójny: jeden 
powstały ze szlązkich matek, drugi z wę 
i Wiadomem jest Ша specyjali- 
tylko z racyjonalnie prowadzonych 
stawów zar ybkowych korzystnem jest na- 
nabywanie zarybku, w celu dals Ў 
podchowania i spr 
kle wodę w takim razie, puszczając 
5_do 6 sztuk zarybku na pręt kwad 
nie później zaś, jak po 5-ciu 
po stosownem przeżywieniu zarybku, wy- 
awia się go i sprzedaje. Choćby tylko „Bo 
үр, {лае БЕШ na k; 


Zarybia się zwy- 
po 


j б ЖҮЛ 
nego КОЛ b-oiu miesiącami hodowca 
wziąć może od 10 do 15. Zd 
tem, że w 


‚ Ciekawych 
nień odsyłamy 


Sosnowiec w а 
z latami poprzedniemi—slaby; 
bowiem wynosi 18 do 20 wagonów. 
to zapewne swoją przyczynę w, oczekiw 
niu zezwolenia z Berlina na stałe przyjeż- 
dżanie do Sosnowca. (jak dawniej) wetery- 
narza pruskiego w celu dokonywania u 
„(jak bowiem wiadomo, zniesiono 
zakaz takowej odnośnie nierogacizny, spro- 
wadzanej ж Królestwa dla pogranicznych 
miasteczek Szlązka). Dotychczasowa mani- 
pulacyja, praktykowana przez weterynarzy 
pruskich przy oględzinach trzody naszej 
bywała bardzo utrudnioną i dość kosz 
wną dla wysyłającego; bowiem prze 
dozwolony jest tylko przez jedne Szopieni- 
ce, zkąd następnie, po odpowiedniej rewi- 
wieprze odstawiane bywają do rzeźni 
Mysłowicach i Bytomiu. i 
Ostatnie zastrzeżenie i 
wstrzymanie wysyłki wagonów. 
W ubiegłym tygodniu kolej wiedeńska od- 
niosła się do fi ti kotłów pp. Fitznera 
i Gampera w Gziehowie (jak to weześniej 
uezyniła z innemi tamże znajdującemi się za- 
kładami fabrycznemi—o czem była wzmian- 
ka w №№ 36 i 37 „Tygodnia*) o ойпо- |р 
wienie kontraktu na eksploatacyję linij pod- 
jazdowych do miejscowych warsztatów, z 
zastrzeżeniem, że jeżeli kwestyja ta natych- 
miast nie zostanie załatwioną, wysyłanie 
tam wagonów zostanie wstrzymane. Gdy 
żadna z fabryk nie pospieszyła ОШО 
kontraktu z koleją; takowa ujrzała się zmu- 
szoną w dniu 12 b. m. w drodze telegrafi- 
cznej powiadomić zarząd wapiennika hr. 
Renarda w Sieleu, hutę „Katarzynę“ i fa- 


porze, w porównaniu 
tygodniowo 
Ma 


[w 


publiczności Często | 


miesiącach | 


jbrykę kotłów pp. Fitznera tvGampera, tw 
Gzichowie, że z dniem następnym wsfrzy- 
O ROA i przyjmowanie wagonów, z 
„wzmiankowamych fabryk, a je- 
le wydała odpowiednie rozporzą- 
2 właściwym stacyjom.— Od kilku 
więę dni na bocznicach tych panuje cisza; 
za to па Gzichowie zalega spora ilość wa- 
gonów z towarami adresowanemi do miej- 
scowych fabryk, a wyładować takowych 
nie można, gdyż przystanek towarowy na 
(Gzichowie nie posiada magazynów. Na ża- 
pytanie, co z tem robić, odpowiedziano, aby 
czekać, Fabryki więc będą musiały swoje 
towary zwieźć końmi, bo osiowe rośnie, a 
kolej dziala w tym. wypadku na zasadzie 
ogólnych. przepisów % g rosyjskich i zniżyć 
opłaty nie może. 


= ЛЕТА W dniu 15 paździer- 
nika r. b. o g. 10 rano w sądzie okręgo- 
wym w Piotrkowie ma się odbyć licyta- 
cyja na sprzedaż w Sosnowcu, tak zwanej 
„nieruchomości sza”, Nieruchomość ta, 
mająca przestrzeni 162 pręt, kwadr., na 
której pozostały ściany 2 kominami po 
spalonej w r. 1887 fabryce gwóżdzi druto- 
wych, wystawioną zostaje na licytacyję na 
pitystakcyją pretensyi banku państwa w 
ilości z kosztami i procentami. 
Dlugi hypoteczne wynoszą rs. 54,448 z 
procentami, a nieopłacone podatki skarbo- 
be—209 rs. 34 Кор. Licytacyja rozpocznie 
się od sumy szacunkowej тз. 6,000. Wspo- 
nmiang ASA nabyć tylko tu- 


tejsi poddani. Я 


— Choroby, W Sosnoweu pojawiła się 


^| ospa; w dodatku wybuchł i tyfus pomię- 


dzy robotnikami jednej z fabryk. Ponieważ 
izolowanie dotkniętych chorobami epide- 
micznemi. jest niemożliwe ze względu na 
brak miejsca w szpitalu i gromadne noto- 
wanie po kilkunastu robotników w jednej 
suterenie; przeto doktor È i 
guae choć w cz 
epidemii, ujrzał się zmuszonym pacyj 
swych lokować podczas dnia na dworze. 


— Z okazyi blizkich świąt žy- 
dowskich, obecnie przez yje pogra- 
niezne, Sosnowiec, Granicę i Aleksandrów 
köde transporty jabłek rajskich, palm 
potrzebowywanych z Indyj, dla 
Н. z Królestwa 1 Oesarstwa. 
rzytem polecona ekspedytorom ростапі- 
mnym pobierać taksę od {едо rodzaju to- 
waru taką, jak dla eks dyjowanych ро- 
ciągami pospiesznemi, (1А 


— Ograniczenie produkcyi. W 
waleowni blachy cynkowej „Sosnowi kiego 
towarzystwa kopalń i хакі. hutn.* ograni- 
czono produkeyję takowej, z powoda zmniej- 
szenia się zapotrzebowań.— Roboty prowa- 
dzone sąytylko podezas dnia; поспе skaso- 
wano. (Ua 

— Samobójstwo. Dnia 18 b. m. w 
lasku sosnowiekim, obok fubryki szkła, po- 
wiesił się starzec, mający łat około 60. 
Okazało się, że takowy jest poddanym za- 
granicznym. Ciało zabezpiączono do chwili 
zejścia władz sądowych. (a = 

— Położenie kamienia wegiel- 
nego pod budowę domu dla służby me- 
chanicznej w Sosnowcu, (o елеш była 
wzmianka w M 36 „Tygodnia*) nastąpiło 
w początku ubiegłego tygodnia. Q ` 

— W ubiegłym KPA а 
гаї Frydrychs dopełnił w Sosnowcu 
glądu żandarmów kolei И 
browskiej. WE 

— Ж, powodu przebudowy mo- 
stu na wiorście 258,, szybkość biegu 
wszystkich pociągów kolei wiedeńskiej w 
kierunku do Warszawy przez most ów zo- 
stała zmniejszoną do 6 wiorst na godzinę. 

— W Zawierciu, przed tygodniem, 
skutkiem jednoczesnej drożyzny chleba i 
zmniejszenia zarobku, wybuchły pomiędzy 


robotnikami pewne nieporządki. 


( 


w: 
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je się uczuwać fabrykom tamtejszym, szeze- 
gólniej Kaze tkalniom wełny, pewien w 
interesach zastój. Ilość warsztatów czyn- 
nych w tyeh zakładach zmniejsza się ciągle, 
w miarę uwalniania robotników. 


— Z Łodzi. Najwyżej zezwolono w d. 
5-m lipea (st. st.) r. b. łódzkiemu kupeo- 
wi l-e) gildyi, Markusowi. Silbersteinowi, 
kandydatowi nauk. handlowych Stanisła- 
wowi Silbersteinowi, kupcowi 2-ej gildyi 
Zygmuntowi Lichtenfeldowi, tudzież Tere- 
sie Silberstein, założyć towarzystwo akcyj- 


ne, pod nazwą: „Towarzystwo akcyjne fa- | p, 
bryk wyrobów wełnianych i bawełnianych 
M. Silbersteina w m. Łodzi*. 


do V-ej 
ҮШ-е} 17. 

— fochody drogi żelu 
łódzkiej za m. lipie . przyniosły 74,430 
rubli. W porównaniu z rokiem zeszłym 
dochód w lipeu r. b. był mniejszy o rs. 
596 kop. 20, Ogółem ой 1 stycznia do 1 
sierpnia r. b. droga łódzka miała dochodu 
тв. 517,949; w porównaniu z odpowiednim 
okresem roku zeszłego więcej o 78,914 15. 
56 kop. 

— Jak korzystne dla kolei są wszel- 
kie obniżki taryf pasażerskich, dowodem 
tego kolej łódzka, która w r. b. wprowa- 
dziła bilety spacerowe do Andrzejowa z 
obniżką 30%. Koresp. do „Kur. Warszaw. 
donosi, że gdy w roku zeszłym sprzedano 
biletów do Andrzejowa 2000, obecnie wciągu 
З. miesiąca sprzedają już siódmy tysia 
na czem, jak obliczają kompetentni, kolej 
1002ка zyskała już ceną 2500 biletów. 

— Nowy pociąg. Kolej żelazna fa- 
bryczno-łódzka sposobem próby zaprowa- 
dziła nowy pociąg, wychodzący z Koluszek 
0 godz. 12-е) a przychodzący da Łodzi o 
1-ej w nocy; a zatem łączący wię z kury- 
jerem warszawskim, który do Koluszek 
przychodzi o ll-ej m. 49. Na początek no- 
wy pociąg składać się będzie z dwóch wa- 
gonmów osobowych; z tych jeden I-ej i Il-ej 
a jeden 1-е) klasy i brankardu na bag: 
Jest to duże udogodnienie dla mieszkańców 
Łodzi, a nowy pociąg niezawodnie mieć be- 
dzie tylu pasażerów, że zostanie zaprowa- 
dzony na stałe. 


— Tomaszowski przemysł wciąż 
upada. Do „Kur: Warsz.* donoszą, że znów 
w ciągu ostatnich paru miesięcy, 7-min fa- 
brykantów a w tej liezbie 3-ch poważniej 
szych upadło prawie bezpowrotnie, wsku- 
tek czego kilkuset robotników pozostało bez 
zajęcia. 

— Zmiany w duchowieństwie. 
Ks. Sylwester Baranowicz mianowany zo- 
stał wikaryjuszem do parafii Poczesr 
pów. częstochowskim; ks, Jan Kasper 
więz na takąż posadę do Piotrkowa. 


— W Mysłowicach nastąpiło po- 
święcenie nowowybudowanego kościoła ka- 
tolickiego. Spodziewany był na tę пое; 
stość przyjazd arcybiskupa wrocławskiego 
księdza dr. Koppa.—Będzie to już tam dru- 
gi kościół katolicki. Niektórzy z miejsco- 
wych robotników, pracujących w fabrykach 
sosnowickich, a będących rodem ze Szląska 
wybierali się gromadnie do Mysłowice w ce- 
lu uczestniczenia w tej tak wielkiej dla 

‚ Szlązaków uroczystości. 5 

— Listy uie doręczone adresantom z powo- 
du niedokładnych adresów: a) zamknięte: do Wier- 
nickiego, Zakrzęwskiej, Buowaŝa—z Warszawy; do 
Reinolda Jurka — z Łodzi; Zeidla i Z. Pięta — z 
Niemczech; do Fridmana, Weiusteina i Tatarowa— 
z wagom i do Przezdzieckiej—z Austryię b) otwarte; 
do ХХ Kalendy—z Przedborzu, Mordki Hersz—ż 
Działoszyna, Jankla Hersz i St. Sowilskiego—ż 


‚ do УТ-е} 17, do Vilej 14 do 


j fabryczno- 


wagonu; do M. Reicha, Panksiejewicza, Lewkowi- 
cza i Wirwawma, Partuama—z Łodzi; do Bersin- 
kiewicza—z Tomaszowa, Goldorfa — z Niemezoch, 
do Marzenickiego i Blumsteina — z Radomska; do 
Abrama Raka i Montlaką — z Warszawy; с) po 
opaskami: nie doręczono przesyłek: Wołodkiewiczowi 
— Moskwy, Fr. Cieglowi—z Łodzi i Krajewskie- 
mu—z Petersburga. 


— Rs. 2 va biednych złożowo w Redakeyi od 
służącej Antoniny, jako karę za niedbalatwa. 


— Sprostowanie. Na skutek pomieszczo- 
пеј w № 37 „Tygodnia, wzmianki (w korespon- 
dencyi z Sosnowca z podpisem „Najmadia*) о za- 
chowaniu się i bijatyce robotników na zabawie w 
x. z. w fabryce pp. Huldschinsky'ch, odbieramy od 
naocznego świadka zawiadomienie, że rzecz się mia- 
ła zupełnie przeciw Nietylko, że robotnicy 
się nie popili, ale rzeczona zabawa, która miała 

is 23 lipca, odbyła się od początku do 
większym porządku, przy współudzia- 
h robotników i zarządu, oraż teh ro- 
Goście o 9-е) wieczorem powrócili już do 


ES 


dzin. 
domu, w zupełnym spokoju, tak, że zachowanie się 
blizko 1200 osób przyjmujących udział w tej za- 
bawie mogło służyć za wzór do naśladowania!.. 
Wobec powyższego, prosiliśmy jeduą z osób zupeł- 
nie zanfanych, o zbadanie na miejscu tej rzeczy, oraz 
przyczyn, które mogły skłonić korespondenta do 


podobnego kroku, a to w celu odpowiedniego w 
ilanym razie postąpienia. Redakcyja. 


Z powodu kończącego się kowar- 
talu, uprzejmie prosimy pp. pre- 
numeratorów o nadesłanie prze 
platy za kwartał TV oraz szybkie 
uregulowanie rachunków za czas 
ubiegły. Cena prenumeraty i ogło- 
szeń zwykłych wskazana w nagłówku 
Tygodnia 


Wiadomosci Bieżące. 


= Końmi i koleją. Komisyi zajmującej 
się sprawą taryf kolejowych, z któremi, % 
uszozerbkjem , przedsiębierstw kolejowych, 
latwo wspólzawodniczą w granicach Куб 
lestwa Polskiego furmani frachtowi, prze- 
słano raport, iż obecnie uboższa ludność 
Łodzi, pozostająca w ciągłych stosunkach 
u gubernijalnem miastem Piotrkowem, eo- 
raz mniej używa kolei, a posługuje się 
końmi, płacąc za przejazd z Łodzi do 
Piotrkowa na długości około 12 mil po вло- 
sie od osoby 30 kop., wówczas gdy сепа 
biletów z Ładzi do Piotrkowa wynosi 94 
kop! Podróż końmi trwa około godzin ośmin, 
koleją zaś z wyczekiwaniem i przesiady- 
waniem się w Koluszkach około 
godzin. —Przedtem przesłano już 
sprawie przejazdu uboźszej ludność 
szawy w kierunku Łowicza, Pniewa, Ku- 
tna 1 Łęczycy za cenę od 30. kop. do 45 
kop, podczas gdy kolej pobiera do tych 
miejse od rs. 1 kop, 20 do 2 rubli! Ws 
stko to przemawia za zaprowadzeniem w 
gonów 4-еј klasy lub robotniczych=—Wa- 
puiarki w Sulejowie posługują się przy wy 
wozie wapna do odległej Łodzi wyłącznie 
końmi. 


= Oświetlenie elektryczne, wypróbowa- 
ne świeżo z bardzo pomyślnemi rezultata- 


, | tami, ma być już w miesiącu przyszłym za- 


prowadzone we wszystkich wagonach ko- 


rytarzowych pociągów kuryjerskich kolei 
warszawska<wiedeńskiej. 


= Obowiązkowe ubezpieczenie. Według 
informacyj dzienników utworzona będzie 
wkrótee komisyja specyjalna dla ор 
wania kwestyj obowiązkowego ubczpi 
i erów na kolejach i parostatkach. 
przypominają przy tej sposobno- 
ści, że już w roku 1888 wydano przepisy, 
wedle których każda ofiara wypadki nie- 
szczęśliwego na kolei lub parostatku ma 
prawo żądać wynagrodzenia od zarządu ko- 
lei lub właściciela statku, o ile nie dowie- 
dziono, że wypanek zdarzył się: a) nie z 
winy zarządu drogi, jej urzędników albo 
właścicieli parostatków 1 służby i b) wsku- 
tek nie dających się przewidzieć wyższych 
sił elementarnych. Prawo to jednak nie 


zabezpiecza dostatecznie interesów pasażer- 


skich; statystyka bowiem wykazuje, że z 
pośród 2,568 nieszczęśliwych wypadków na 
kolejach w ciągu dwóch lat, prawo do wy- 
nagrodzenia posiadało ogółem 289 095), a 
z tej liezby tylka 6% otrzymało rzeczywi- 
ście to wynagrodzenie. Że względu na tę 
okoliczność, postanowiono obecnie zabezpie- 
czyć w sposób pewniejszy interesy podró- 
źnych. 

= Projekt. W Petersburgu ma powstać 
wielka spółka z udziałem kapitalistów za- 
granicznych, która zamierza zaproponować 
rządowi swe usługi i kapitały dla budowy 
niektórych, dawno już projektowanych Jli- 
nij dróg żelaznych, których budowa była 
odłożona skutkiem braku funduszów. Przed- 
siębiercy podejmują się budowy rzeczonych 
linij bez wszelkich gwaraneyj, z jednym 
tylko warunkiem, aby rząd wykupił drogi 
zbudowane po upływie 25 lat, 

= Pieniądze. „Peterb. wiedomosti* dono- 
szą, że sfery rządzące przyjęły ж uznaniem 
myśl emisyi papierów państwowych na dro- 
bne sumy w celu dania możności uboższym 
klasom ludności lokowania w papierach 
swych oszezędności. Obecnie przygotowywa- 
ny jest obszerny referat, z przytoczeniem 
Instoryi podobnych przedsięwzięć w pań- 
stwach zagranicznych. 

= Dzienniki rosyjskie donoszą, że pierwo- 
tne nadzieje pomyślnego urodzaju w Kró- 
lestwie Polskiem wcale nie dopisały. Desz- 
ące bez przerwy od końca li- 
elu miejscach zatopiły zupelnie 
pola. Zboże pogniło w polu 1 w stertach. 
Ozime zdołano jeszcze uratować, lecz zbo= 
ża jare w większości wypadków zmamia- 
ły do szezętu. Specyjalny delegat mini- 
steryjum spraw, wewnętrznych wyjechał 
dò Królestwa dla przekonania się 0 wy- 
m eh tej klęski, gdyż położenie ludności 
jest dziś m nas niemniej krytycznem, niż 
w 19 gubernijach, urzędownie uznanych 
śe dotknięte mieurodzajem. 

= Na urządzenie bazaru rzemieślniczego 
w Warszawie zebrano już przeszło 8,000 
rubli. Do otwarcia bazaru, jak wiadomo, 
potrzeba 10,000 rubli. 


Z Biblijografii i Prasy. 


— Nowa Ustawa o najmie robo- 
dńików fabrycznych i o nadzorze 
пай zakładami przemysłowo - fabrycznemi, oraz 
Przepisy a inspek brycznej, o pracy i nanęza 
niu małoletnich, w zastosowaniu 49 gubórnij Kró- 
lestwa_Polskiego.*—Pod takim, nieco przy dligim 
tytułem, wyszła nakładem „Kuryjera Codzieńnego* 
książeczka, niezmiernie użyteczna dla naszych sfer 
fabrycznych. Zawiera ona w sobie następających 
11 rozdziałów: I) Najwyżej zatwierdzone d. 11 
(23) czerwca 1891 r. Zdanie rady państwa о zasto- 
sowaniu dy gubernii K ólestwa Polskiego ustawy 
o najmie robotników fabrycznych i o nadzorze nad 
zakładami przemysłowo-fabrycznemi.—II) Artyku- 
ły Kodeksu Gywiluegó, dotyczące umów 0: najem 
раву, Ш) Artykuły Ustawy przemysłowej, do- 
tyczące robotników fabrycznych; obowiązujące w 
gubernijach Królestwa Polskiego —IV}  Mstrukoy- 
ja dla nrzędników inspekcyi, co do nadzoru пай 
wykonywanióm postanowień o małoletnich, praca- 
jących w zakładach przemysłowych У) Przepisy 
szezegółowe, co doi wykonywania postanowień. o 
pracy i kształceniu robotników małoletnich przez 
уаде zakładów przemysłowych-—VI) Wykaz 
zakładów przemysłowych, w których czasowo do- 
zwolone zostały niektóre ulgi od przepisów о pra- 
cy małaletnich, jak również przedsiębiorstw i od- 
dzielnych robót, przy których bezwarunkowo wzbro- 
niona została praca małoletuieh УШ) Przepisy 
dodatkowe o pracy toenej kobiet i robotników 
małoletnich VII) Przepisy o przeglowywaniu 1 
wydatkowaniu kapitału, nformowanego z kar fae 
brycznyeh. —TX) Artykuły Kodeksu kar. głównych 
i poprawczych, dotyczące robotników, fabrycznych, 
—X) Artykuły ustawy o kardely wymierzanych 
przez sędziów pokoju, dotyczące robotników fā- 
bryczaych —XI) Artykuły pródehtry karnej, ma 

te zwiazek z ustawą fabryczną: 

— Człowiek. jego pochodzenie, 
rasy i dawność”* ks. d-ra Platża, w її 
maczeniu profesora Jurkiewicza. —Dzieła tego wy- 
szły w tych Шасі zeszyty 18 114, 2 licznemi ilustra- 
oyjami. Mieszczą one następne przedmioty: religija 
w Afryce, religia w Ameryce, w Azyi; ród ludzki 
pod względem językowym; ród ludzki jako jeden 
gatunek; kolebka człowieka; wędrówki; aklimaty- 


zacyja. 


DAY IDI ZT EN 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W. d. 10 (22) wrześ. na placu Mikołajewskim 
w Piotrkowie na sprzedaż mebli, ocenionych na 
sumę 245 тв. 

— 4 (16) października w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie na sprzedaż: 1) w osadzie Mstowie 
11-stu kawałków ziemi z budynkami i bez budyn- 
ków, 2) w osadzie Kłobucku na sprzedaż 5 mor- 
gów ziemi pod. № 9 od sumy 200 rs, 

— 16 (28) wrześi 


Е 


w kaneclaryi wójta gminy 

Łęczno na naprawę 4,9 wiersty drogi w obrębie 

Jezioro w leśnietwie Piotrków, od sumy 380 
— 2 (14) października w magistracie m, Piotr 


— 7 (19) ра?й. w urzędzie p-tu częstochowskie- 
go na sprzedaż 99 morg. 6 pręt. lasu w leśnictwie 
Pajęczno od sumy 14,520 ra. 

— 8 (20) рай. tamże na sprzedaż 76 morg. 26 
pręt. lasu w leśnictwie Olsztyn, od sumy 11,380 
тв, oraz 89 m.94 pręt. w leśnictwie Olkusz ой su- 
my 9,135 тв. 

— 3 wrześ. (9 рай!) w urzędzie gnbern, piotr- 
kowskim na budowę murowanych kloak 
rem wielkich koszar miejskich w Piot 
także na postawienie parkanu przy tychże kosza- 
rach od strony ulicy Nowogrodzkiej, od sumy 1712 
ra, 76 kop. 
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TARGI NA ZBOŻE. 


Łódź, dnia 17 września 1891г. 

Na stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 300 
korcy ро rs. 8.30—8.50, żyta z Cesarstwa 800 kor- 
cy ро ra. 6,60—7,50, owsa 1,000 korey po rs. 8.10 
—3.80. Na Starym-Rynku sprzedano wczoraj: psze- 
пісу 400 korey po rs. 8.20—8.40, żyta 100 korcy 
ро rs. 7.80—7.65. Siano sprzedano ро kop. 95—100, 
słomę po kop. 80—85, koniczynę po kop. 190—130 


Е Poleca się pierwszorzę- 

dny a tani Motel An- 
ielski w m. Częstochowie, w bliz- 
ości dworca kolei żelaznej. 


МЕЕ 


суја. 


Działki gruntu w dobrej ży- 
tniej glebie z obsiewami w odległości 


9-0in wiorst od stacyi Dr. Ż. W. W.i 
miasta powiatowego i fabrycznego, ro- 
zległości od 71, do 150 i więcej mor- 
gów (w tem 25% taki) zaraz do 
sprzedania, na bardzo do- 
godnych warunkach 
wolnej ręki, lub p 
średnictwie Banku Wilo- 
ściańsiciego. Miejsce dogodne do 
budowy wiatraka, Łatwy zbyt prođu- 
któw. Pokłady torfu. Wiadomość w 
Łodzi, u Rejenta Kamockiego, codzien- 
nie od 2 do 8 po południu lub u rząd- 
cy majątku Wożniki, pod Nowora- 
domskiem. (6—1) 


Narybek Кагрі 
Worierskich i Szlążkich 


z prawidłowego gospodarstwa rybne- 
ио w domixium Pruszków (przez Łask), 
est do sprzedani етот 
jesienny od 26 do 30 października, a 
wiosenny od 6 do 10 kwietnia, (3—1) 


poleca 


Dochody propinacyjne 


będzińskim 
położonej, są do wydzierżawienia 0d 


5 mił 
w osadzie Żarki, w pow. 


saana dalane уйиме, WÓDKĘ MYŚLIWSKĄ któro dostać, 
ne być mogą: browar piwa bawarskie- WÓDKĘ WIOŚLARKE dlach adas spirytna- 


go, gorzelnia i dystylarnia, siłą wody 
poruszane, razem lub. każde osobno. 
—-Wiadomość bliższa w Zarządzie dóbr 
Żarek przez Myszków przy kolei Wie- 
dehskiej, stacyja pocztowa w miej- 
acu. (4—1) | 


Udziela lekeyi naukowo i kon- 
wersacyi. Wiadomość w Reda- 
keyi. (10—38) 


BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kra- 
jowych i zagranicznych 


„Rajchman i Frendler” 
w WARSZAWIE 
ulica Senatorska № 26. 


Posada 


wó 


ma 


josnowickiej 


na wystaw: 
ju wódek i likierów 


zaszezy 
16 (28) sierpnia r. b. Agentura tegoż Towarzystwa w Piotr- 
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ШЇ УМ) TAFLOWEGO | 


ryki Szkła 


j Fab 
W WARSZAWIE 


przy ulicy Nowo-Senatorskiej 


(naprzeciw Hotelu Rymskiego) 


znane ze swej Портос 
rach, grubościach i gatunkach. 


GENY EABRYCZNE. 


a 


nagrodzona pięcioma złotemi medalami, dyplomat- 
derem 
prócz różnego rodzie 


honor 
sh międzynarodowych, polec 


DKI z GWIAZDKĄ lij w Piotrkowie. 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


„ROSYJA” 


yt podać do wiadomości publicznej, iż z 


kowie przeszła pod kierunek 


Wu Stanisława Chrzanowskiego 


zamieszkałego przy ulicy „Woroneżskiej* (dom p. Dessau), do 
którego we wszelkich kwestyjach asekuracyjnych osoby 


interesowane raczą się zgłaszać. 


|| DO SPRZEDANIA 


Na KORZYSTNYCH WA 


Potrzebni 


CHŁOPCY 


w wieku od lat 15, 


do Zakładów 
Drukarsko-Litograficznych 


E. Pańskiego 


| 


$ 


t 


DWÓCH | 


(HŁOPCZYKÓW 


oszukuje się 


Д" przedmieściu miasta 


szyby we wszystkich wymia- 


M. Stankiewicz Reprezentant, 


można 
han- 


|| | Don z ogrodem owocowym 


Przedbórz. 
unki i objaśnienia w Piotr- 


ML. W ojno 


w Hotelu Krakowskim w Piotrkowie 


УАШ, PORCELANA, ААМ, 


Wybór znaczny. Ceny nizkie. 
Zarządzający sklepem 
W. Świdywiński. 


(25—15) 
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Włodzimierza Sapińskiego 
(Róg alei алараа 
с = 11 


Korzec węgli grubych lub kostko- 
wych zodstawą w skrzyniach zam- 
kniętych 5 i 10-cio korcow. k. 75, 

Korzec węgli grubych z odstawą w 
mniejszej ilości w koszach К, 80. 

Pud koksu (bez odstawy), . k, 30. 

Korzec węgli driowiych (в od- 
мата)... „mb 
Uwaga. 

muje się w тайса 

tychmiasto 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 


Dom 


W-go Adama  Gołombowskiego 
wpiost Poczty. 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


Potrzebujący 
NAUCZYCIELA 


dla przygotowania chłopców do szkół 
rządowych raczą zwrócić się listownie 
po bliższą wiadomość рой adresem: 
К. Wojsław przez Częstochowę i Krze- 
pice w Dankowicach, (8—9) 


1 [| 


NAUCZYCIELKA 


Znająca dokładnie ję- 
zyki, z wyższem wy- 
kształceniem i odpo- 
wiedniemi kwalifikacy- 
jami poszukuje Іексуј. 
| Wiadomość w Redak- 
cyi. (10—6 


dniem 


| | 


Dystylirnia parowa Mariusa 
Brauna w Piotrkowie zaleca: 


Wyborowy Spirytus 
winny M 4, CHLEBÓWEĘ, 


Wyborną, Pragską, WIOŚLAJR- 
KĘ i COGNAC „wyższy ga- 


RUNKACH| 


ме uW-ej Augusty Nowic- y 
їсїе ulica Bykowska dom p. Stron-| tunek“. 011—356) 
п | lczyńskiego lub w Kaliszu w aptece p. 
wspólnych korepetycjj Priusinowskiego. (10—5) Potrzebni są 
z uczniem 
klasy wstępnej. POTZREBNYM JEST 


—4) 


Wiadomość w Redakcyi. 


W PIOTRKOWIE. 
i+00%.0+008+40: 


EKONOM-KAWALER 
w sile wieku z dobremi rekomendacy- 
ami oferty nadesłać przez Snlmierzy- 


do cukierni K. SZYMAŃSKIEGO 
w Piotrkowie. (6—2) 


се w Reklach. (2—2) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Дозкөлено Цензурою. 


W йгпкагш! JE. Pańskiego w Petrokowie. 
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— Ależ pan d'Auberty jest bogaty!... bardzo bo- 
gaty! 

— To jeszcze rzecz wątpliwa i trzeba nam się 
o tem przekonać, zanim się ostatecznie zdecydujemy. 

— Jakto? — zawołała z dąsem Marta — więc to 
jeszcze nie postanowione?... 

— Tak kochanie, musimy się przekonać ko- 
niecznie. 

W tej chwili lokaj zaanonsował margrabiego. 

— Czy pan margrabia pytał o panienkę?—spy- 
tała wdowa. 

— Nie pani. 

— Powiedz, że służyć mu będę w tej chwili. 

Lokaj wyszedł. 

— Marto, zostań tu proszę; dam ci znać, gdy- 
byśmy cię potrzebowali w salonie. Cieszę się bardzo 
że margrabia przyszedł. Najlepiej będzie, gdy go sa- 
ma wybadam. 

Panna Donelle, która decydowała się wyjść za 
margrabiego jedynie w nadziei, że spełniać będzie 
wszelkie jej zachcianki, pozwoliła iść matce i zupeł- 
nie spokojnie oczekiwała rezultatu rozmowy. 

W kilka chwil później wdowa siedziała w salo- 
nie naprzeciw margrabiego. 

Paweł d'Auberty był to wysoki, trzydziestoletni 
brunet, skończenie dystyngowany i elegancki, Mimo 
to miał w twarzy a głównie w ruchach i zachowaniu 
się coś odpychającego. Należał też do ludzi mających 
liczne znajomości, lecz bardzo niewielu przyjaciół. Do 
kobiet nie miał również szczęścia; a powodzenie swoje 
w klubach zawdzięczał zimnej krwi w grze, znajomości 
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siu, jakie mu stale sprz 
gowych zakładach. Wiedziano ogólnie, że matka z0- 
stawiła mu około piętnastu tysięcy dochodu, a wyda- 
wał ich około pięćdziesięciu, Majątek ziemski pod Ro- 
yan, nie mógł też być mu pomocą, ile, że do połowy 
wartości był obdłużony. Wogóle margrabia niewielką 
cieszył się sympatyją, a bliżej żył tylko z księciem 
de Feryas i hrabią de Bleze, dwoma członkami cesar- 
skiego klubu, do którego stale uczęszczał. Takim był 
człowiek, którego pani Donelle gotowa była przyjąć 
za zięcia. 

— Drogi margrabio—rzekła, znalazłszy się z nim 
w salonie—darujesz mi, sądzę, że dziś pomówię z to- 
bą otwarcie, w kwestyi pierwszorzędnego dla nas 
znaczenia. 

— Jestem na rozkazy pani — odparł uprzejmie 
d'Auberty, zaniepokojony lekko uroczystym tonem 
bankierowej. — Może pani liczyć, że na wszelkie jej 
pytania z zupełną odpowiem szczerością. 

— Wiesz pan о tem, że córka moja wzrosła w 
otoczeniu nader zbytkownem, do czego zresztą i uro- 
dzenie i majątek da zupełne prawo. Nie umie 
się ona liczyć 4 wy mi; zrozumiesz więc z łatwo- 
ścią kochany margrabio, że nie zniosłabym, gdyby 
musiała się krępować wyszedłszy za mąż. Dlatego 
też wywiadywałam się o stan twego majątku i zanie- 
pokoiłam się bardzo, gdy pan Dulomey powiedział 
mi, że byłeś pan kiedyś pod kuratelą... 

— АМ... pan Dulomey powiedział to pani?... 

— Jako mój notaryjusz miał obowiązek mnie 
ostrzedz. > 
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— Niewątpliwie. Nie biorę mu tego za złe, 
choć wolałbym, gdyby ta wiadomość nie była doszła 
do pani, bo... 

— Pański notaryjusz, pan Molvoy doniósł mi ró- 
wnież, że majątek ziemski, który pan posiada ma 
niezupełnie czystą hypotekę, a o kapitalach, jakieby 
pan mógł posiadać, nie nie wie. Zrozumie pan zatem 
kochany margrabio, że zanim powierzę panu sz si 
Marty, radabym wiedzieć coś pewnego w tej mierze. 
Со do mnie, daję córce mojej 500,000 franków i wspa- 
niałą wyprawę; po mojej zaś śmierci odziedziczy mi- 
lijon. 

— Pani łaskawa — powiedział d'Auberty odzy- 
skawszy nakoniee pewność siebie—żądanie pani jest 
aż nadto słuszne; najchętniej też udzielę jej żądanych 
informacyj. Prawdą jest, że matka moja, widząc mnie 
w dwudziestym roku życia panem olbrzymiej fortuny, 
w obawie przed pokusami, które mógłbym znależć na 
mej drodze, oddała mnie w prawną kuratelę.... Nie- 
ma wtem jednak nie groźnego, gdyż środek to wzglę- 
dem młodzieży wyborny i często zapóźno stosowany. 

— Nie robię też panu z tego zarzutu—zawołała 
wdowa, gotowa zapomnieć swoich obaw wobec wy- 
mowy margrabiego. 

— 00 do mojego obecnego majątku — ciągnął 
dalej margrabia—trudnoby mi było ściśle określić, ile 
wynosi. Mogę jednak zapewnić panią, że posiadam 
co najmniej dwa razy tyle ile pani na posag panny 
Marty przeznacza, i że dzięki umiejętności mojej obra- 
cania kapitałami, mogę wydawać przeszło sto ty- 
sięcy franków rocznie. Na hypotece majątku mego, 


-197 *Awófoqo fof {Хп wiquażrem Бәр dyrejy оре] 
C әцә yeupaf wənpsåzsmaəpəzıq ош orzpóq 
? d èl (өлөрү АХ ‘Aupo әїшәләнплип o oezsord 
tuzoojazor (ora ор 70 epesrdey "пуре oal neje 
звә pqef ‘fof omod fomufeuszid 1 ozioz0zs fof ormod 
-po ‘oorge Bawu 138018 qorATOSTYE( ey oz “epen “ләш 
-og med owjAdez dis vyemopåoapz *ojgiuren о 
"orzpormop drs rused 
opea wom o e ‹оЯәтделдатш nolz wozsforuze1oą 
о отп porzpormod fof Хош әш пәў r ae ‘pupe 
eutd op д1әфлА\2 oz0zsof Drs ®үЗорү *eperunzo1z оў әү 
-[әпо(] med ; porzparmod әәцә їп ‘foda ora Loa 
ued əz ‘puzÂzopo opAq олур ruezsiora Azpórutoq 
„Amedqo (of onormrporm* 
-ndsn 78912 open ze Aprogodsn Aqoagzy 'Togowoperm* 
9e1qoz түдош med otzpóq плед А orakpof oz dzpts* 
12207 08 Azsatowis vumeppo d30u өш porzpormod* 
zorumoa оти 'Ajroqny,p wued ertozopod оЯәцоәцо op“ 
уор qoroms mopytdeq түр ләр oruzoopra* 
Azsfzejewz qeiqopo әгтшәро znf of wuateppo oe moy“ 
-uwy 000‹008 7m od orzpaeadm rAzorzporzpo wiqeaż* 
-wu пва 'ozpieq qwupo( Auoznppqo Agua 4051844 
nys opogo Kotfnqrem *yoqtfem wedoy pod по upursod* 
0% 'фә!лрә1мо@ озду 07 ued fousowezs 5#ош-—пә[“ 
-әл pesid — Ajoqny,p oSorqtasimu пуу (еш Q* 
ONCE 
-opez (of wyłom ота term tuptz viyy ‘zpormodpo 
AoAfejy ewed ро шотаќод ufeiqopo олоп wu dis Дир 
-nqz ofoqodoru r fof тузолу отпой rup dred M 
*olufozidn 10peu 09 vpfAzd “шәл 
-02001m big prelz Ayioqny,p wed oroys og “*вләшләң 


=A оа 


= РЕН 


wanie nie przedstawiało wielkich trudności; jeśliby je- 
dnak go kochała, byłoby to о wiele trudniej wykonać. 

Na szczęście Marta uspokoiła matkę odrazu; za- 
pytana przez nią, odpowiedziała szczerze, że pan d'Au- 
berty podoba jej się przedewszystkiem jako elegancki 
i światowy człowiek. 

— Zna się оп па wszystkiemobjaśniła. — Do- 
radził mi, bym porzuciła Murphy i przeniosła się do 
Foxmana, gdyż ten tylko ma krój prawdziwie angiel- 
ski; radzi również, bym porzuciła panią Baurdey; czesze 
ona niemożliwie. Zresztą ułożyliśmy już plan przy- 
szłego naszego życia. Zimę spędzać będziemy w Pa- 
ryżu, oprócz paru tygodni, na które wyjedziemy do 
Monaco i Nicei; lipiec i sierpień w Brighton i Trou- 
ville; wrzesień w Biarritz; październik i listopad w na- 
szych dobrach, dla polowania. Obliczyliśmy już jakie 
kupimy powozy, na jakie dni zatrzymamy lożę w ope- 
rze i jak będzie herb nasz wyglądał.  Zamieszkamy 
w blizkości pól Elizejskich; pan d'Auberty upatrzył 
już nawet śliczny i weale niedrogi apartament przy 
ulicy Colysće za 12000 franków ze stajnią і wozo- 
wnią. Wystarczy to nam zupełnie! Nie będziemy też 
trzymać więcej nad pięciu służących. Co do umeblo- 
wania, pan Paweł jest mistrzem w tej kwestyi! Sala 
jadalna z hebanu i skóry wytłaczanej; salonik wscho- 
dni albo japoński; salon w stylu Ludwika XV, a mo- 
ja sypialnia Pompadowrl.. Zobaczysz mateczko, jak bę- 
dzie u nas pięknie. 

— Wierzę temu kochanie—odparła z zakłopota- 
niem pani Donelle—ale zapominasz, że na taki tryb 
życia potrzeba mieć ogromne dochody. 


